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Trurnan „tchórzem politycznym"
w  opinii prasy amerykańskiej 
Zamiast pomagać U S A muszą sama oszczędzać

NOW Y JORK (Obsl. wl.). Prasa nowojorska ostro dopingowała prezydenta Trumana, domagając 
8lę od niego zdecydowanej akcji na rzecz pomocy Europie. „New York Times" zarzucał mu na­
wet, że widocznie prezydent chce siedzieć spokojnie 1 oczekiwać cudu, a pomoc dla państw euro­
pejskich w  myśl projektu Marshalla zrealizuje się sama, „Nęy York Trlbune" pisał wręcz, że ma­
sy narodu amerykańskiego nie póidą za wezwaniem Trumana, gdyż ten wykazuje brak odwagi 1 
zdecydowania wtedy, kiedy należy powziąść decyzje, które mogą być niepopularne.

Tak pisała prasa : nowojorska 
przed wspólnym posiedzeniem ga- 
b netu amerykańskiego i $ grupy 
wybitnych członków Kongresu, na 
którym Truman tułał przedstawić 
twój zredukowany do minimum 

. pian • doraźnej pomocy kilku pań­
stwom europejskim. Na posiedze­
niu okazało się jednak, że starto­
wanie; przeciwne utfzietaft;ii:faki.fl- 
wńsko ’ republikanów -jest adecydo* 
koiwiek bądź pomocy bez decy­
zji Kongresu. Po raz pierw­
szy wystąpiły tak poważne róż­
nice idań między, oboma partiami 
USA w sprawie nieszczęsnego 
projektu amerykańskiego nrnistra 
spraw' za^anfeśnych, a ’.polityka

Doświadczenia kilkunastoletnie­
go okresu „pokojowego", rozwoju  
faszyzmu, ukoronowanego w  na­
stępstwie straszną wojną i okupa­
cją prawie całej Europy wzmogły 
ogromnie radykalne nastroje spo­
łeczeństw krajów europejskich, co 
wytworzyło sprzyjające warunki 
dla rozwoju demokracji '

Rozwój /partii socjalistycznych 
w  poszczególnych państwach prze­
biega) w  różny sposób. Odmienne 
warunki, odmienne tradycje walk  
dały w  efekcie pewne różnicą 
faktyczne a nawet r pewne różnice 
w  sformułowaniach programo­
wych, z którymi Wychodziły z pod­
ziemi partie socjalistyczne Europy 
i stawały do odbudowy swych, 
zniszczonych krajów. Pewne, mi­
nimalne zresztą, różnice nie budzi­
ły  na o gó f: niepokoju. , '

Stan taki trwał jednak bardzo 
. krótko,: Światowy kapitalizm po­
stanowił przywrócić sobie pełnią 
władzy w  tych państwach, w  któ­
rych elementy lewicowe wzięły  

; Władzę, częściowo w  swoje ręce i 
rozpoczął ofensywę przeciwko Zdo­
byczom które wywalczyły one w  
międzyczasie. I wtedy okazało się, 
że pewne partie socjalistyczne za­
chodniej Europy nie wykazały siły 
woli, która pomogła by im prze­
zwyciężyć trudności. Przykładem  
może służyć przejęcie.przez nie 
projektu Marshalla, | zgoda na je­
go Wspólreaiizację, mimo, że ozna­
cza : on wzmożenie się W pływów  
kapitału/amerykańskiego i likwi­
duje te zdobycze polityczne i. eko­
nomiczne, jakie przyniosła socja­
lizacja życia niektórych państw 
europejskich.

Po innej drodze poszła (nasza 
Partia. N ie  wyrzekamy się współ­
pracy gospodarczej z innymi^ kra­
jami, ale wierzymy przede wszyst­
kim w  nasze siły. Ze zdobyczy zaś 
naszych zrezygnować nie mamy 
zamiaru. Jako prawdziwi rewolu­
cjoniści dbamy bowiem o konsek­
wencję naszego socjalistycznego 
postępowania.

JMjtwódęfSjR.'pat®: demokratycz­
nej doznała sromotnej porażki.

Po tej zupeł­
nej' porażce,’ ja-, 
ką poniósł ’ Tru­
man t jego' .kon­
cepcje politycz­
ni) - gospodarcze 
pfasa ' nowojor­
ska ■ .przystąpiła 

f/'-;. do nóWfif, zapięk- 
Truman . lej kampanii prze 

ciwko jego 'osobie. Szptdtjrę.dzien- 
hfków tyją się od karykatur, .car 
^mieszających Trumana. Myślą 
przewodnią tej kampanii, w któ­
rej biorą udział nawet niektóre

dzienniki demokratyczne jest od­
mówienie Trumanowii wszelkich

Podziemne zoKintiy
Messerschmitta 
zostanę zniszczone

BERLIN. Amerykańskie władze 
okupacyjne podały dó^wiadomo­
ści, że wkrótce - żrdszęzone zpsta- 
wą pods!|emńe żakłady hhddW sa­
molotów Mćssersófpiittayw Angê i
burgu oraz* szereg ■ innych zakła­
dów przemysłowych, . mieszczą­
cych się pod ziemia.r’ , ."

Amfibie ratuję ludność
Straszne skutki powodzi
w Indiach

--NEW- HfiLHff- Wtktrfelr tfttrrzy*" 
mich powodzi ’ śjftówodó^atjyeh 
Wylewem rzeki'Dżumna* w okol-", 
ęy New Delhi ■ z dziesięciu ..śtaoji1 
nadawczych radia imdyjsidegó 
sźsć nie nadaje ju  ̂ do użytku. 
[ Według ostatn’ch meldunków 
Setki wsi zdaj duje się pod woda, 
setki' innych miejscowości jeet 
całkowicie odciętych;- a , ludność 
ewakuuje się przy pomocy sajtw*. 
ćlwddw i amfibii. Żad|ęayy;; źńdsż- 
czone zostały • ńą przestrzeni ty- 
s'ęcy hektarów, dziesiątki tysięcy 
sztuk 'bydła utonęło.

Liczbą. pfia| me- została jeszcze' 
ustalona, wyraża się óna. jednak; 
w. tysiącach. W ciągu; 24 godzin, 
przesiedlono . z powodu " powodzi 
tOO.OO0 osób.
1 LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi, $$ wody zalały obszary (jjjp)- 
ńićzne pomiędzy ' Hindustanem i 
Pakistanem, przez" które odbywa 
się obecnie, olbrzymi ruch ludno­
ści ~vr Muzułmanów do Pakista­
nu a Hindusów do Hindustanu. W 
odległości okołó 100 km od mia­
sta Lahore 100.000 rzesza uchodź-

iców łnużulmańskich schroniła sje 
na wzgórzą, otoczony wezhrąny-

cllo 'życie wskiijek powodzi.

zdolności/politycznych, a niektóre 
gazety nazywają jego postępowa­
nie „politycznym tchórzostwem",

Przewodniczący Izby Repre­
zentantów i jeden z- najwybitniej­
szych' .'przywódców repubłlkań- 
ś& h Martin oświadczył w wy­
wiadzie udz’elonym koresponden­
towi .„News Chronicie", te partia 
republikańska- zgodzi się-' na re­

alizację projektu Marshalla jedy- 
yiielw, tym'Wypadku,' jeżeli' będzie 
miała stuprocentową pewność, że 
wydatki będą zużyte rzeczyw:ście 
na odbudowę ’ Europy - a nie jasko 
'zasiłek ’ i że wydatki te nie będą 
zbyt cieżkie dla gospodarki Sta- 
jfiÓW..Zjednoczonych. Martin wy- 
rkził wątpliwość, czy* Kongres, 
którego członkowie są W większo­
ść' republikanami*.zaaprobuje o-i 
becną politykę, demokratyoznegń 
prezydenta.

NOWY JORK (Obsl. wl). W 
'tym samym-okresie; kiedy .rząd- 
U3A rozważa projekty .pomocy 
innym państwom,* sytttaęja gospp- 
dąrcza, Stanów me przedstawia 
się zbyt różowo. Szczególnie od­
czuwa słę tó w dziedzinie wyży­
wienia. Ceny produktów żywno- 
dołowych wzrosły : tak / gwałtow­
nie. że. ,robo'tnik amerykański nię 
może «ob’e pozwol-ć na niektóre 
,z-nreh, V? dnlfti wczorajszym roz­
poczęła sig wielka kampania pro­
pagandowa na męzi przeprowa-

ności artykułów żywnflściowych;

Do odgruzowania W rocław ia ' zabrali się z zapałem harcerze.
Jedna z . drużyn pracuje' nad . nsu-nięclęm gruzów sprzed, Kościoj* 

katedralnego. /

Polska jest przykładem
godnym naśladowania
„Ńeues Deutsch land"
o naszych o liM CIacii

BERLIN. W  niedzielnym  ■ ńu* 
merze „Neues Deutschland" u- 
kazał si-i? artykuł p ozy tyw n ie ' ó- 
ceniaj ący 4otycKczaspwe .w yn i-, 
ki przeprowadzonej ^ w  'Polsce 
róformy ‘ folńej'« i " ' upaństwowię-' 
nia kluczowych’ gałęzi przemy­
słu, oraż postępy *,w  realizacji 
trzyletniego planu gospodarcze- • 
go. • ' ' ’

Autor artykułu podkreśla w y ­
siłki 'obu polskich partii robot­
niczych, . zmierzające do utrwa­
lenia demokracji, wolności oraz 
podniesienia ogólnej stopy ży­
ciowej narpdu, perskiego i koń- 
ÓŻ^^ćyfaTą, zacżśrphdę^^Ż1 a ffy f 
kułu .Neainiego, zamieszczonego

M u s im y  sobie w za je m n ie  pom agać
ze względu na obecną sytuację międzynarodową 
Prezydent Kolarow mówi 
p stosunkach .polsko-bułgarskich

SOFIA. W  wywiadzie, udzielonym korespondentowi PAP, 
prezydent republiki bułgarskiej Wasil Kolarow oświadczył, że 
stosunki między Polską a, Bułgarią są jak najlepsze i że ży­
czyłby sobie, aby rozwijały się,'one dalej i zacieśniały,

Przede wszystkim chodzi o 
stosunki handlowe. .„Rozwój • sto­
sunków m iedzy naszymi pań­
stwami --- 'powiędziąt ■ prezydępf 
—  konieczny ■ jest nie ty lko ze 
W zgł^Ó w  na^nasze interesy go­
spodarcze, ale i ze ^ęg lędu . na 
obecną sytuację międzynarodo­
wą. Musimy sob ie wzajemnie 
pdmagać".'

Rewolucja no Dominice stłumiona
Likwidacja. kubariskiej ekspedycji
spieszącej
na pom-oc. rewolucji

HAWANA. W republice 'Ehjrai-, 
mka wybuchła rewotóeia przeciw­
ko dyktaturze gen. 'PrujulHo. Na 
Kubie przygotowali /^poifestańcyi 
wielką ekspedycję, która miała

Kiedy M e  Rodzina zemsty...
Werbunek ochotników arabskich

: DAMASZEK. Fauzi Ksudzi, b.
przywódca rewolty arah^-;ej<,' w 
Palestynie w- 1935 rojj^roświad­
czył, że Arabpw/e ca-^fo świata 

/  przygotowują sfę do zbrojnego

KUPON NR 2 
KONKURSU „POZNAJEMY 
POLSKIE STROJE LUDOWE"

j'Strój ‘ V - j .  ą ' ,  . 

.•Nazwisko w .. » » .

Adres , , ,  , ,  > ■ ■ ,

działania i kiedy wybije godzina 
zemsty, świat dowie się, że Ara­
bowie potrafią siłą. uwolnić Pale- 
stySię. Sprawa ja  jest nadaj naj­
główniejszym przedmiotetB’ zain­
teresowania kół arabśkicn/fAjl 

W Syrii * zacgęta już werbować 
ochotników dp legionów  ̂ które 
mają iść na podbój Palestyny.#

OD WYDAWNICTWA
Z przyczyn technicznych zmu­

szeni jesteśmy ograniczyć obję­
tość dzisiejszego numeru do L i s -  
•reeh stron —  aby jednak wyrów­
nać Czytelnikom tę stratę numer 
jutrzejszy Wydamy zwiększony.

nieść i pomoc walczącym rewołm* 
'cjonftttfm, ’.W; momencie jednak, 
gdy ekspedycja, ta przygotowy­
wała się do, opuszczenia' brZegów 
Kuby, w ększo^ć ^ej człohfców'zp- 
.stalą aresztowana.1 Dwa statki 
transportujące 500 ptfwstańców 
przyhplewauo do brzegu? 11 bom­
bowców 'należących do powstań­
ców, skonfiskowano* na wyspie 
Ali. gg

Miii. .oświaty Kubj/ .(jon Jose A- 
ieman mjał brać udział w przy­
gotowaniu , powstania. Rewo-lucja 
została stłumiona^

- Omawiając obecną sytuację 
w, Bułgarii, prezydent Kolarow 
oświadczył, „C ały  naród pracu­
je nad wykonaniem dwuletnie­
go planu. W  dziedzinie m obili­
zacji s iły  robotniczej kadr tech­
nicznych . .. organizacy i nych,
.wykonacie .planu natrafia na 
trudności. Rzeczywista trudność 
'dla- nas, to brak maszyn i meta­
lu, Mamy 'nadzieję,-; Ze bratnie 
nam narody zrozumieją nasze 
potrzeby i ©każą nam pomoc. 
Na podstawie rozmów' z przed- 
stawięjelarru Jugosławii, Polski: 
i Czechosłowacji, spodziewamy 
Się,' że trudności zostaną usunię-. 
tą i wykonamy plan w  termi­
nie,

Na pytanie w  sprawie • stano­
wiska zagranicy <io procesu 
Petkowa, prezydent Kolarow od­
powiedział:’. , '
: „Stanowisko. A n g lii i Stanóyr 
Zjednoczonych , w  tej sprawie

nie jest dla nas niespodzianką. 
Chcemy jednak, b y  zagranicą 
zrozumiano^ i e  po  tym wszyst­
kim, co * naród" na'sz przeżył w 
ciągu ubiegłych 20 Ąst', jj nie 
mógł on patrzeć na ' przygoto­
wania przewrotu faszystowskie: 
go, takiego samego, jak w  1923, 
roku, Dla narodu bułgarskiego 
położenie k resu , spiskom faszy­
stowskim było- kwestią grapa i 
śmierci. W  stosunku? ęp-i
fkow ców  rząd nasz *  całym 
czuciem odpowiedzialności /Wy­
konał swój obowiązek, wykonaj 
to, czego żądał od n iego ńaró.d. i

Zwłoki Mtirollniejo
wywiezione do USA

RZYM. ’ Rachela Mussolinń 
wdowa- po „puce", oświadczyła 
korespondentowi „Giornale di 
Napoli", - że zwłoki Mussolinie-' 
go znajdują się w  Ameryce.

„K iedy  . wykradziono zwłoki- 
mego męża z cmentarza w  M e­
diolanie, jeden z oficerów ame­
rykańskich tw  «rd/.i pani 
Mussolini —- zapewnił1 mnie, ze 
zwłoki są w  rękach Ameryka- 
b4w ".

Radar 
na statkach 
wiełorybrticzych '
' TdK IO . Japońskie statki wie- 

lorybnicze będą. zaopatrzone w  
aparaty radarowe. W ładze ame­
rykańskie zezw oliły  na zainsta­
lowanie na 7- statkach w ielory- 
bnipzych, 'wyjeżdżających na 
połów  od listopada do kwiet­
nia, aparatów radarowych,' za­
branych z b y łych  japońskich 
okrętów wojennych. N ie  jest to 
precedens do zakładania radaru 
na innych okrętach.

Aparaty radarowe zje statków 
wieLorybniczych będą. musiały 
być zwrócone marynarce ame- 
rijreańskiej.pó powrocie z poło­
wów.’ Statki wieląrybnicze o- 
trzymają .ponadto 400.000 bary­
łek o liw y  » 80000 Benzyny ame- 
rykaiHkięj, . .

w: „Avan ti" —  „można • śmiało pó« 
wiedzieć, że/Polska jest przykja­
dem godnym naśladowani^-,'

SirolK senerclny
—po wywiezieniu—

cukru do Niemiec
PARYŻ. Po wyjaździe 143 

ciężarówek francuskich, wię­
żących 400 ton cukru, prze­
znaczonego , do Niemiec, w  
Yerdn proklamowany został 
.strajk generalny. Wszystkie 
sklepy na znak protestu zo­
stały zamknięte.
' Według ostatnich wiadomo­
ści, francuski konwój wojsko­
wy, wiozący 400 ton ‘ cukru, 
przeprawi! się przez ROn, 
przekraczając w  fen sposób 
granice francuskiej Strefy oku­
pacyjnej w  Niemczech.

Starcie zbrojne 
na granicy 
Grecji z Albanię
• RZYM. Radio Tirana podało ko­

munikat albański, który stwierdza 
że ‘15 żołnierzy greckich uzbrojo­
nych w karabiny, maszynowe prze 
kroczyło W pobliżu Konispol gra- 
nice ,-albańską f zaatakowało pa- 
.troi albański. Po półgodzinnej wal­
ce żołnierze greccy zmuszeni zo- 
^ąP. -do w y c i^ ia  : ,się z/teryto- 
rińm ałbańskiwó; **

JCankucs
W c o d a m s k ie ą a  J C u d e c a  J l u s ła w a m ę a

Poznajemy polskie lu d o w e

Zamieszczony poniżej kupon należy wyciąć, wypełnić (np< 
strój kaszubski, lubelski, wielkopolski), przechować, a po uka­
zaniu się wszystkich kuponów przesiać je do redakcji Wrocław­
skiego Kuriera Ilustrowanego.

Dla ułatwienia zamieszczamy stroje ludowe w porządku 
alfabetycznym.

Zwycięzcy w  konkursie, którzy odgadną największą ilość 
strojów ludowych otrzymają następujące nagrody:'

i —; 3.000 su ii — 2.000 zi, m, iv , v  po i.o r  - if x  p »  
500 zł;- XI—XX nagrody pocieszenia w postaci ! . Spół­
dzielni Wydawniczej ------------



W Bolesławcu...
0 W  dniu święta Spółdzielczości od 
był się mecz piłki nożnej między dru 
iyn ą , „Społem11 i reprezentacją kup­
ców bolesławieckich. Publiczność jest 
zdania, że był to- dotychczas jedyny 
tóecz w  .Bolesławcu, z którego publi- 

: czność wyszła zadowolona., pomęważ 
mecz nie zakończył się awanturą, jak 
to się zwykle zdarza.
0 Kilka.dni :temu odbyło się plenar 
ne posiedzenie powiatowej Rady H a- 

1 rodowej, na którym- roapatryWMio 
sprawę budżetu PRN . na rok 1948. 

i. Po, kilkugodzinnej, burzliwej dyskusji 
budżet został uchwalony.
0 Przy ul. B. Kubika znajda je/się 
Dom Dziecka, podległy poW. insfiek- 
torowi szkolnemu. Nad znajdującymi 

' się tam sierotami roztoczono troskli­
wą opiekę, mającą na cełu wychowa­
nie sierót na wartościowych obywa­
tela
0  Dnia 30 września br. odbyło się 
Zebranie przedstawicieli Gminnych 

• Urzędów, Utzędu ' Skarbowego przy 
udziale pełnomocnika do spław po­
datku gruntowego. N a  Zebraniu omó­
wiono ody szereg spraw, związanych 
z wymiarem .i poborem podatku.. 
0 Kilka dni temu powiatowa Ko- 

■ menda MilicjiObywatelskiej zmieniła 
iwą siedzibę i obecnie mieści się przy 
ul, Gen.. Sikorskiego 8.
0 Szpital poiwiatowy w  -Bolesławcu 

' posiada obecnie około.. 50 łóżek.' Bu­
dynek, w  którym mieści ,.»ę szpital 
jest' bardzo obszerny. Możnab y do­
dać pewnąsilość łóżek, łącz brat fun- 
dtBżów hamńje rozwój szpkąła. 9$; 
Brak jest również urządzeń i iństru- 

j,-mentów chirurgicznych, ,co uniemożli­
wia urządzenie sali operacyjnej,'któ­
ra szpitalowi jest niezbędna.

Mimo tych "trudności szpital spełnia 
swoje zadanie, ku wielkiemu zadowo­
leniu pacjentów. (wal)

Skdrę na podeszwy produkujemy w Brzegu
a buty w fabryce „Ota“ kolo Opoła

Zjednoczenie Przemyślu Skó­
rzanego przejęło na Ziemiach 
Zachodnich 55 zakładówj  prze­
twórczych. W  liczbie tej 25 było  
całkowicie zniszczonych.

W  pierwszym * stadium- odbu­
dow y .uruchomiono oddziały w y ­
magające niewielkich rewóntów. 
Oddziały te J rożpóczęly pro­
dukcję skór podeszwowych i 
wierzchnich obuwia, rękawiczek 
i galanterii skórzanej, pasów, 
transmisyjnych }  skórek. futer­
kowych. •
‘ Część zakładów 'm ałych i n ie­

rentownych została skomaSowa- 
na, a oprócz tego rozpoczęto 
budoWę 2 nowych zakładów -w 
Głuchołazach i Białym Kamie- 
niu. ó t » ■ ' *> * ' , > ,

Ponad nó\ kg.
Wały jeden ziemniak

.'Powiat jelónfógórski pochwalić 
tnóże się b. ładnym Zbiorem ziem- 
njakóWi; któW . tęgo > ręku . , wspa- 
ąiatę /śbrodsriły, U  niektórych 
spodarzy ziemniaki urosły -do nie­
spotykanej 'dotąd wielkości i

Najpiękniejsze • okazy posiada 
ogrodnik gminy Jeżów,' p. Ryb- 
kowski, u którego większość ziem 
niaków waży 'ponad <3,5 kg, a są 
i takie, których waga dochodzi do 
75 dkg.

W  chwili obecnej ha Zie­
miach Zachodnich czynnych 
jest 25' zakładów przemysłu skó­
rzanego, w  czym 13 garbami, 6 
w ytw órn i; obuwia, 2 wytwórnie 
pasów i ' artykułów iechnicz- 
ńych i 4 wytwórnie białośkómi- 
czb-rękawicznicze • i ł  fabryka 
futer. :
'  Rówpoczęśnie ze wzrostem pro­
dukcji powiększa się -również 
stań zatrudnienia.

W  celu zastąpienia Niem ców 
żhfootftijuem polskim, rozpoczęło 
sżkółehN. nbwydK' ■ kadr. <
'O prócz tego -Centralny Zarząd 

Przemysłu Skórzanego prowadzi 
kursy dokształcające przy po­
szczególnych zakładach, co po- 
zwoliło na 'wyszkolenie 280 fa­
chowców./

W  pierwszym -półroczu, 1947'lfi'-1 
przyznano przemysłowi skórza­
nemu na, Ziemiach Zachodnich 
sumę ■ 18.950 tys. z ł : na inwesty­
cje i. odbudowę. Większość tych 
sum użyta została na remonty i 
inwestycje' w  większych zakła­
dach przemysłu skórzanego.

Sztandarowymi zakładami prze­
mysłu , skórzanego i są obecnie 
garbarnia w,, Brzegu rtad Odrą,, 
oraz wytwórnia obuwia „O TA " 
w  Odmęcie na Śląsku Opolskim. 
Garbarnia w  Brzegu- jest haj- 
większą. w  Polsce, a trzecią co 
do wielkości w  Europie.- Posia­
da ona własny port rzeczny.

G d z i e  l e ż y  O p e l ó w k a ?
Jeszcze jedno niewykorzystane uzdrowisko

Uruchomiona została w listopa­
dzie 1945 r. 1 zatrudnia obecnie 
160 pracowników produkując 

1 miesięcznie 40 tys. kg" skóry po­
ci eszwo we j. Po dostarczeniu bra­
kujących maszyn produkcja jej 
wzrośnie dó -'2130 tys. kg.

Drugim zakładem sztandaro­
wym , jest wytwórnia . obuwia 
„OTA" w  Odmęcie. Stanowić 
będzie ona trzon zakładów sku­
piających wszystkie wytwórnie 
obuwia na Ziemiach Zachodniej. 
Zakłady j;OTA" rozpoczęły' prd- 
dukcję w tnaju 1945 t, przy czym 
produkcja na drugie półrocze 
jrb obliczona jest, na 400 tys, j>ąr

obuwia, a w  roku 1948 na milion 
par. * ■ <

Oprócz obuwia zakłady; pro­
dukuj# sztuczną skórę w  ilości 
500 kg dziennie i p łyty  gumewe 

w  'ilośc i ŚO0- kg. dzi®|'.r 
nie. Obecna zdolność produk­
cyjna' wytwórni stanowi zaled­
w ie  2Q proc. produkcji przed­
wojennej. . . / . .

Przemysł- skórzany na_ Z ie­
miach ' Zachodnich znajduje się 
w  chwili obecne} przed bardzo 
ciężkimi - problemami. - Śą. to w  
pierwszym rżędzie) trudności su­
rowcowe i brak odpowiednich 
.maszyn i ich części.

Ża odmowę pomocy
w gaszeniu pożaru lasu 
ukarano grzywna 9 gospodarzy

W  odległości 37 km od Z g i 
nelca, nie, dalekó igfąnićy Polski' 
z Czechosłowacją jest pięknie 
położone uzdrowisko Opolówka. 
Był? to znany kiedyś „Bad Op- 
pelsdorf" ó bardzo dużej .'frek­
wencji letników,

• Doskonałe warunki klimatycz­
ne a przede wszystkim leczni­
cze bogactwa mineralne i nowo­
czesne urządzenia lecznicze za­
pewniały doskonałą kurację i 
wymarzony odpoczynek.

l / r e c ł a u r

*  R jf c h u r a ł e L O  K ł o J t l c p

PO DAJ DALEJ 
, pożyteczną wiadomość, że ostatni 

1  termin odnowienia losu do, II kla­
sy 51-ęj lótęrii upływa V

6-go października r 
1 Zgodnie z przepisami gry, los 
nieodhowtony w  terminie możę 
kolektor sprzedać komu innemu, 

i A  chętnych nie braknie, ber do 
wylosowania póżóstałó ' ,  jeszcze 
35.100 wygranych ńa sumę prże- 

* szło 93 miliony zł. (416(5)

Kinowe kłopoty
System legitymacyjne biletowy do­

prowadza wszystkich „kmoWców" 
we Wszystkich itńaśtach mniejszych} 
większych do jeżewskiej pasji"- NSfi 
wet w  niewielkich Żarach1 istnieje 
konflikt między „kinomaniakami" a 

' Filmem.

r-" N p . w  fatach do. pewnego czasu 
pracownicy PZZ  PL. (Przemysł Lniar 
.iki) posiadali specjalną legitymację, 
uprawniającą do nabycia 2 - biletów 
tdgowych. Wszystko było' dobrze, aż 
„pewnego dnia kasjerka zażądała od 
„włókniarza" innej legitymacji kino­
wej z fotografią,

v Mimo ■ interwencji u kierownika ki-’ 
na, włókniarska legitymacja kinowa, 
Straciła' ważnętśó W danym dniu, by 
w  innym .z powrotem „nabrać mocy 
ObowiązującejV.

'. Kierownicy powołują się ńa okól- 
. suk} które wprowadziły taki „ment- 

.: lik" ie trzebaby jesżę jeden,, aby 
wyjaśnij poprzednie.

Włókniarze chcą wiedzieć, Czy na­
leży im się zniżką czy nie, a nie chcą 
być zależni od humoru kierowników 

• kin- Jeżeli tfrzeba to wyrobią sobie 
jeszcze- jedną'.,- tę ósmą ' legitymację 

, ^jeżeli 7 poprzednich nie Wystarcza;
Tylko niech jFitea" zdecyduje sięi

Obecnie n ie ma 
nowoczesnych 

-przyrządów ®lek-' 
lryeżnychŁ służą­
cych do i różno- 
ródnylh zabiegów 
leczniczych. I Q- 
polówkę odnala- | 
zły  hordy, szabro­
wników, „operu­
jących" w  pierw­
szym roku Nie­

podległości. Zostały jednak w  
OpbFowee nieprzebrane bogac­
twa mineralne oraz nietkńięie 
wojenną pożogą ja d n e  budynki 

cudowne powietrze. Lecz 
martwo jest i pusto. Dó tej pory 
nikt nie • zainteresował się Opo- 
lówką. ...

C o . zarąierza zrobió z tym „bo­
gatym iantem" Zarząd Zdrojo­
wisk? ' - r  Związki zawodowe 
m ogjyby wysyłać tutaj wczaso­
wiczów.

Główną przyczyną zapomnie­
nia OpolóWki jest hiewitpMwiS 
brak stałej, i . dogodnej kmnłj$M-i 
kacji, gdyż linia kolejowa (da­
wne Gberlilz —- Ziłtau) pozostałą 
pe zachodniej stronie Nysy. 
.'/Obecnie możrm jed n ak .}®  ,do­
jeżdżać do Rychwałdu (34 km} 
autobusem PKS i móżnaby przę-

DbbM  no prziplsy
■' N a  szlaku kolęjowym Ltil>awkla 
Kamienna Gśra’ t  pociągu oso^we^ó, 
jadącego w  kierunku Kamienne# Gó­
ry1 ■#ypadl • funkcjonariusz SOK | z 
posterunku. Lubawce Jan Pilawcczyk.
. Oięi^o rannego odstawione' do szpi 
tala w  Kamiennej Górze., ; ■>

dłużyć kurs autobusu o dwa, 
lub trzy kilometry.

Opółówką^ trżebaby, zgiplere- 
sować się przy najbHźśźej' akcji, 
wczasów. (a. p.J

y JELENIA GÓRA. Już kilkakrot­
nie podawaliśmy, że w gminie Jano- 
'  icę, pow. Jelenia Góra wybuchł 
gro-żńy pożar lasów; który w  krót- 
kim czasie objął /kilkanaście ha dfite- 
wostanu. Do gaszenia ognia wezwano 
straż pożarną, wojsko i ludność lniej- 
‘scówą. '"jZnależl} się; jednak ludzie  ̂
którzy odmówili: swego udziału w  
SfecS rałówania Majątku państwowe­
go, _ V ' ¥■* . »
| .r^a wniosek. ; urzędu Bezpieezen- 
stwa, Starostwo Powiatowe w  Jele­
niej Górze ukarało1 dziewięciu miesz- 
kańców gminy Jauówice efeywkaiąa 
pieniężnymi. Ukarani zostali: ,
> ę^adysłą# Baraniecki —  grzywną 

?9 tys. zł,1 Kazimierz Sitek} grzywną 
10 tys. zą Hea|yk Kąwbn grzywną 
.19 tySi zł, Zbigmew, JSderkięl .grzywną 
10 tys; zł, Ferdynand Lupca grzyw* 
ną 10 tys. zł, Władysław Bukała 
grzywną -5 tys. zł, Jplsan' Puchalski 
sgrzjrw.t*ą- 5 ,.jgss, .&%• .StęabłaW. Rpkioki 
gćzywną 5 tys. zł, Władysław Ręką* 
sowski grzywną 5 tys. zł.'

Natomiast Sołtysowi Tomaszowi 
Barana wiciowi- Starostwo -udzieliło 
pochwały za jego obywatelskie sta­
nowisko i wydatną pomoc w- akcji 
gaszenia groźnego pożaru, lasów w  
gminie JsmowićBi ' . / v -, -  §z.

Komitety Pomocy Zimowej
rozpoczynają swe prace i

Już zima daje znad o sobie. Drżą 
przed nią- -ludzie zamożni, drżą ci —  
Którzy' btają* swoje pracownicze 450 
kg*, węgla w  piwnicy' i ci, co mają 
wszystkie .szyby w  oknach.,A cóż do 
biero. Mają ętś^^tóibeż^gtteSzkąń,,.# 
że Sżmacianymi butMttł na. tógkęfe- t 
ci bez pieniędzy. Wyobraźmy sobie 
•da ehwiię położenie-tysięcy tych nie-

Wciąź jeszcze jest wiele wdów, fie. 
rót ,p® poległych w  walce o- Wolność

brąz ofiar koszmarnej wojny, które 
nie, mają zapewnionego bytu.

N ie wolno nan{ o nich zapomnać.

1 Zima i mróz MuSi zaStać cŚłe bez. 
wyjątku Społeczeństwo polskie goto­
we na jej przyjęcie. A  na "to prasimy 
się zjednoczy! We" Wspólnym śrysiłkuj 
i ofiarnej pomocy dla słabszych.
*i Ofiary * przyjmują wszystkie Komi­
tety . Opieki Społeeżhej. Nie zwlekaj­
my z dobrowolną pomocą.-

101 traktorów
d l a  s p ó ł d z i e l n i

Związek Samopomocy Chłopskiej 
na Dolnym Śląsku otrzymał w  ub. 
tygodniu 101 traktorów, które prze­
znaczono dla spółdzielni gminnych 
na terenie powiatów posiadających 
mało sił, pociągowych. Dotychczas 
Zwiążęle. Samopomocy Chłopskiej roz 
•próńwlę? 82 'traktory. Dalszy rp z -; 
dział w  toku.

@ery!iKat]o kopców
yC' Legnicy odbywa się obecnie we 

ryf-ikacja kupców, mająca na celu 
wyeliminowanie tego ztzypadkowego 
ęlemekm^ktMMecfciego, który prowadzi 
interesy niefachowo i niemoralnie. -Za- 
sadhięzym .i decydującym warunkiem 
weryfikacji jest przygotowanie facho­
we kupca.

j57Bryfika»ja ta odbywa się według 
pewnego planu, ponieważ ność, pla­
cówek handlowych W mieście została 
ograniczona .

Weryfikacji tej podlegać będą rów 
gjeż . prowadzący - przedsiębiorstwa 
handlowe i usługowe.

G zy nadużycia popełnione przez dyrektorów
iuoga. być poWodcni likwidacji fabryki? 
&0 robotników, działaczy partyjnych 
zostanie bez pracy

- DU SZ N IK I-^O R Ó J . Od pewitego 
czt.su krążyła plotka1 o likwidacji 
P.»ńsrw*>w?j Wytwórni Aparatów Pó* 
nk-zrwh w Du-znikach^Zdroju. . 
T>go rodtti-j 'plotka zatruwała życie 
zarówno robo mik om, pracującym z 
wielkim poświęceniem dja jej rozwo­
ju jak i Całego społeczeństwa Dusz­
nik;-. : -
-. Niestety plotka powyższa, przybra­

ła ..feżcShy' realne1 1 stała' *ię Tżecżfr,

W powiecie tegnickim
u  64 szbołach powszechnych
uczy się ponad 6 tysięcy dzieci
r LEGNICA.. Szkolnictwo w  po­
wiecie legnickim rozwija się z  
kiźdynj miesiącem Ćoroz ppmyśl- j 
niej. Cljcąc uczynić zadość potrze­
bom oświatowym na terenie .po­
wiatu Inspektorat Szkolny w  Leg­
nicy otworzy w ‘ bieżącym roku 
szkolnym sześć nowych szkół. 
Obecnie w  64 szkołach powszech­
nych uczy się ponad sześć tysięcy 
mło.dźieży..

Hasłem dnia:
AKCJA POMOCY ZIMOW EJ

KOMITET OPIEKI SPOŁECZNEJ 
Konto B.G.S. N r i i i

. W  , niedzielę dnia 28 września 
br; Odbyło się uroczyste otwarcie 
dwu nowopowstałych szkół w  M ii 
łogosłOwicąch i Jankowie.

W  pięknie udekorowanych Sa; 
lach szkolnych w obec  władz szkol 
nych, samorządowych, przedstaw 
wicieli partii politycznych i społe­
czeństwa młodzież popisywała się' 
śpiewem, deklamacjami i tańcem.

Równocześnie z otwąrciera szko­
ły  w  Mjłogosławicach nastąpiło' 
otwarcie 30 z rzędu biblioteki po­
wiatowej w  Legnicy.

Na. twarzach zebranej ludności 
(miejscowej malowało się zadowo­
lenie i j  radość ze zdobycia pla­
cówek -kulturalno' - ' oświatowych, 
które służyć, będą, wychowaniu 
dzielnych i prawych obywateli. ■

wistośoią, DyrżktOr Techniczny mi., 
Klingofer wraz z k}erownjkiehi per-, 

^onalnym ZPR y ) dsói Oficjalne za- 
rządzeaie natychmimtowej likwidacji 
Wymienione} fabryki i wyrzucenia ńa' 
bruk 80 robotników w  tvm 45 mają­
cych rodzinki którzy fna, tereni-c Du- 
szmk stanowią aktyw obydwóch brat 
nich parrii PPS i PPR. *
to zostało umotywowane nadużycia­
mi,.popełnionymi przez byłych dyrek 
torów fabryki. ,

Wobec tego pracownicy fabryki za 
pytują władze naczelne w  czyim in­
teresie Jeży zlikwidowanie tego. ro­
dzaju placówki ńa terenie Dusznik-, 
Zdroju? W  jakim celu przed nie­
dawnym czasem ■--*■ po redukcji za­
trudniono cały szereg nowych . pra­
cowników?

Rozgoryczeni .i oburzeni pracowni­
cy fabryki Fonicznej,- jak również 
społeczeństwo Busznik-ŻAojp,” zwra­
cają się z gorącym apelem do zaiste* 
resowanych władz o wyjńśńięńię kp-

Dolny Śląsk
no odbudottf U anzauy

Szetoko rozwinięta fta Dolnym  
Śląsku ąkcją zbiórkowa na odbu­
dowę lAfarązawy. d a je ' w dalszym  
ciągu pomyślne rezultaty.

Miasto Wąłbrzych nadesłało po­
nownie około 200 tyśięcy złotych, 
Dzierżoniów 180 tysięcy. Powiat 
Syców około ', 133 tysiące- złotych.

Szczególną 'ofiarnością wyróżni­
l i  się mieszkańcy powiŁiL; Wenjw, 
: którójj •: .dótj^hcżąs na 
Warszawy zebrali około pół mi­
liona złotych. M

niefetnóśći Zamierzonej >akcji i zretyir 
dowanie tak niefortunnego pomysłu.

^^ianióitta sprawa była przeajnjo 
tem burzliwych, dysktisji na zebraniu 
międzypartyjnym odbytyrń w  dniu, 29 
września be. na którym postanowio­
no wystosować memoriał dó Ministra 
Przemysłu ł Handlu' ob. Hilarego 
ąlipcż, Ministra Ziem Odzyskanych,: 
ob. 'Wiesława Gomółki oraz do Cen­
tralnego Zarządu Przerńysłu Elektro­
technicznego, domagając się cofnięcia 
wypdeńionegózarządzenia wydanego 
priez Zjednoczenie Przemysłu Elek­
trotechnicznego w  Dzierżoniowie.
■ 1 Ponadto żebrani zażądali eńergjćz-; 
nej interwencji u. Naczelnych Władz 
Partyjnych C K W  PPS, K C  PPR i 
KC ZZ. ' . ■ W

jRadio IDcacPaw
^ZW łA *T E K r 2 PAŹDZIERNIK  
6.00 Sygnał; 6,05 Gimii..;

6.30 Muzyką; 15.50 Program na dziś; 6J 7; 
Sygnał; 7.00 Muzyka>*7.T5 Wiadom.; 7.30) 
Muzyka; 7.55 Inform. ogólnop.; 8.05 
Skrzynka PCK; 4iłL57 Sygnał; 12.06 Wiar 
dom.; 12.10 Przegląd prasy stok: 12.15 
„Melodie ludowe"; 12.30 Aud, dla wsi; 
13:40 Utwory. wiol otocz.; 13.00 „Z. mikro 
fonem po k ra ju " /13.10 K^ócert rOZrywk.;
14.00 dnfórm: Polski... Póludn.; 14.15 Dla 
każdego * coś praktycznego"; 14.17 „Oclt 
powiedź wiatru", aud.,: dla dzieci; 14.37

Kącik młodych talentów";. 15.00 Muzy­
ka tan.; 15.10 „śpiewajmy piosenki", and. 
dla dzieci; 15.30 „Hej flisaćzń dziatwo";
16.00 Dziennik; 16.20 Utwory skrzypc.; 
16.40 „Z naszej radiofonii"; 16.50 Pogad. 
gospod.; 17.00 „Muzyka dla wszystkich";
18.00 Kącik Stron. Lud.; 18.10 Muzyka"; 
18.43 Koncert reklam.; 19.00 Aud. TUR-u; 
19.10 Aud; dla wojska; 19.40 Arie i pieśni 
koim roS.; 20.00 „Z szerokiego świata"; 
20.0^  Reportaż; 20.25 „Melodie' jPaolp 
Tostfegó"; 20:̂ 9 Sygnał'; 21,00 Dzienniki
21.30 Płyty; 21.45 Słuchów, pt; „Dziejba 
ijęśna"; 22. j0 -Wtad;'\sport,; 22.15 Koncert 
Qrk. Tan. PR; 23,00 Ost. wianem.; 23.10 
ProzfJm na jutro; 23.20 Koncert życzeń; 
23.55 Z ost. chwili, i sygnał.

POWIATOWY ZJAZD 
AKTYWISTÓW PPS 1 PPR 

W  BRZEGU
Dnia 28. IX. br. odbył się zjazd 

aktywistów powiatowych PPS i.- 
PPR w Brzegu -w liczbie około 
500 osób.

Po referacie delegata WK PPS 
we Wrocławiu tow. Tarnopol* 
skiego uchwalono co następuje:

Gwarancją ‘Silnej Niepodległej 
Polski Ludowej jest jednolity 
front klasy robotniczej, zorgani­
zowanej w dwóch’ bratnich par­
tiach robotniczych PPS i PPR.

Wszelkie ataki że strony reak­
cji polskiej i międzynarodowej 
usiłującej rozbić jedność klasy 
robotniczej i  spoistość' Polski 
Ludowej, spotykają się ze zde­
cydowaną postawą mas robotni­
czych, broniących własnych i  
narodowych interesów.

Rozwój gospodarczy i podnie­
sienie stopy życiowej szerokich 
mas ludowych, uzależniony jest 
od spotęgowania wydajności 
pracy polskiego robotnika pepe- 
rowca i pepesowca w polskim 
przemyśle i budownictwie.

Sojusz ze Związkiem Radziec­
kim w oparciu o bratnie narody 
słowiańskie jest jedyną' gwaran­
cją pokoju świata i siłą, którą 
ma przekreślić wszelkie zapędy 
agresorów faszystowskich. 1 - ,1

Po siwierdzeniu wyżej wymie­
nionych faktów żebrani posta­
nawiają:
Zacieśnić współpracę obydwu 

organizacji partyjnych na tere­
nie miasta i powiatu Brzeg L zo­
bowiązać Komitety terenowe do 
ścisłejwspółpracy nad wprowa­
dzeniem nowych form- Jednoli­
tego Frontu.

Wzmocnić współpracę prze* 
usunięcie z szeregów partyjnych 
elementów W. R. N.-owskioh i 
sekciarskich, starających się roz- 
bić, względnie poróżnić obie 
partie. -

Zalecić obu organizacjom par­
tyjnym nieustanną czujność nad 
wykonaniem planu 3-letniego 
przez codzienne i systematyczne 
podnoszenie produkcji przy każ­
dym warsztacie pracy.

Zebrani aktywiści obu brat­
nich Partii witają z uznaniem 
„Uchwały Rady Naczelnej PPS, 
określającej jasno, że droga PPS 
wiedzie tylko na lewo".

C o  grała 
w  Jeleniąt Górze
-TEATR MIEJSKI — pod farekci* Zii- 

zanny Łozińskiej. U
Czwartek, 2 października kómedia

w 3-ch aktach Tadeusza R^ttnera pt. 
„Głupi Jakub". Udział, biorą; Melina, 
Święcicka, Eryiiński, Misiurewicz, . Ku-, 
rylukówna, Orzecka, Odrowąż, Posja- 
dłopteki, Piasecka, Machowski i Tomski, 
Reżyseria dyr. Michała Meliny, -dekoracji 
Ft. Mollp. J - lJ

Piątek, 5 października — *Głupi Ja­
k u b " /- /

Sobota, 4 października — „Głupi Ja­
kub":. |  - V '

Niedziela, 5 października — ,.Dłupi Jt» 
kub".

Początek przedstawień' o godz. 19,30 
puktualnie.

K IN A
„LOT" — film prod. radzieckie! .,'Sad 

■Narodów".
"„MARYSIEŃKA" — film prod. radziec­

kiej „Urwis Cawroche". Początek sean­
sów o godz. 16, 18 1 20.

„TATRY" ^  film * prod. radzieckie!
- „Synpwie". i m ' • m * ' ' *' j®

Początek; seansów o.‘s?pdz, 18 1 20;- w 
rnevi/,ąie § śwh -̂  Ift/fg  i ,20.

t ' 4
i KINO ^ PJ'As;L‘* ; k  KieufarWió-
i,-e‘V  film prod. sowieckiej. 'Po.cz. film.

;,{f/i -20. /  V KlCM

w Bielawie
KINO „LUDOWE* „Knóck, Out", 

film prod. sowieckiej, pocz. filmu 18 i 20.
„ KINO ^SŁOWIANIN" —. WKonik garbu- 

sek", film prod., sowieckiej, podz. filmu 
17 i 19.

w Pieszycach
KINO/ „ŚŁÓNĆE" - -  ,’Piotr I",. film 

prod;- sowieckiej,v osnuty' aa tle historyćz*’ 
nym. - Poćz. JUbiti 18,• I 26. * 1'

w Świdnicy
KIN^J „GDYNIA" (ul. Zygmuntowśka 1) 

-  wyświetla film produkcji amerykańskiei 
f̂łiewłdziSlny *. de^ktyw".

. 'pS[|uęuie„ apteka „Warszawska" przy 
ul, Jadwigi — do 4 bmt v , 1 ^ .
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Rozstrzygniecie konkursu piłkarskiego
Niespodzianki w rozgrywkach
zmniejszyły szanse uczestników konkursu

Ostatnia niedziela rozgrywek 
w  3 grupach o awans do Ligi 
przyniosła, kilka niespodzianek 
dużego formatu. Krakowska W i- 

, sta, idąca przez cały  czas j roz­
gryw ek bez porażki, poniosła 
niespodziewanie klęskę na p o l­
nym  Śląsku, przegrywając ze 
ćwidntóką iPołoroą. jtógigft .laką, 
niespodzianą b y i remis " dwóch 
imienniczek ^ W arszawy i By­
tomia, torujący bytołńskiej Po­
jo n a  drogę do Ligi.
; Te dw ie nie^spdzian^i .spra- 
' w iły , te  uczestnicy naszego kon­
kursu ' sportowego, którzy tym 
razem szczególnie licznie wzięli 
w  nim* udział, m ieli wyjątkowo

Piłka siatkowa 
w Bielawie

W  ramach , „Święta ' Spółdziel- 
w  Bielawie to­

warzyskie- zawody zespołów siat-4 
; Stówki żeńskiej i męskiej.

W  konkurencji żeńskiej pierw­
sze miejsce zajęła drużyna „Bie- 
lawiaęki". —  w  c męskiej zaś dru­
żyna Spółdzielni „Jadnńśc",. Wy* 
grywając ;z BięlswianSć -i, Szkołą 

. Przysposobienia Przemysłowego.

łrudne zadanie do rozwiązania. 
W  dodatku trudne zadanie spo­
tęgowane b y ło  jeszcze tym, te 
właśnie w  tych dwóch .meczach* 
•które - przyniosły zupełnie nie-, 
oczekiwane wyniki, ■ oprócz od­
gadnięcia żw yć iężoy  ■ spotkania, 
trzeba było  jeszcze' podać do­
kładny; ■wynik bramkowy. W łaś­
nie te warunki złoży ły  się na 
to, źe żaden z uczestników kon­
kursu nie podał' prawidłowych 
ipzw iązaó.

Redakcja jednak biorląc pod 
Uwkgę Właśnie te ftądzwyczaj- 
ne warunki," postanowiła przy­
znać 6 nagród pp 500 zł, tym 
razem " drogą losowania, tyrh 
uczestnikom konkursu, którzy 
przew idzieli remis w  Warszawie 
l porażkę W is ły  w  'Świdnicy, 
lecz nie umieli podać rzeczywi­
stego' , stosunku bramek; .

Szćzęście okazało się łaskawe 
dla Si. Świtalskiego z Lodzi, 
'Zairu przy uf. W incentego Bola 
nr"15; Stanisława W ilczyńskiego 
(junior) z Jeleniej Góry —  ul. 
Okrzei 17 m. 3/ Józefa Kuśmidra 
z W rocław ia .—  u}. Wł.». Jagiełły 
nr ó m. 5; Bronisława O lejni­
czaka' także z W rocław ia js  ul.4 
.Poznańska 16 m. 24.

Dalsze dwie nagrody przypa- 
i d jy ; w  ✓ udziale jpiżadstaWlCiel-

ko. ',  i pięknej, co jasno wska' 
zuj - > piłka nożna interesuje 
takf.. iiezne rzesze naszych pań. 
Nagrody otrzymują: p. Janina 
Tyczyńska z W arszawy — Pre­
zydium Rady Ministrów - *  Kra­
kowskie Przedmieście 46/48 i p. 
Bronisława Filipówna z Dzierżo­
niowa zam. przy ul. Bielawskiej' 
nr ,78 II  p.

W  dniu dzisiejszym4'przekaza- 
liśmy nagrody drogą pocztową 
na adresy nagrodzonych "w na­
szym konkursie.

Jednocześnie zwracamy i Czy­
telnikom uwagę na odbywający

się już w  naszym piśmie nowy 
konkurs sportowy, w  któkym 
czeka na uczestników. 5 nagród 
po 1000 zł. Nadmieniamy., że no­
w y  konkurs jest stosunkowo 
łatwy —  nie irżeba w  nim po­
dawać nazwisk zwycięskich pię­
śc iarzy  z m iędzypaństwowego 
'meczu ZSRR, a jedyn ie narodo­
wość zwycięzców. - s 

Pierwsze odpow iedzi na nasz 
now y konkurs już nadeszły. 
N iew ątp liw ie w pływ a na to 
w ielk ie zainteresowanie wielką, 
międzypaństwową imprezą bok­
serską.

Sportowcy 
na Odbudowę Stolicy

W  ub; niedzielę świat sportów*' 
ców Świdnicy ̂  dołożył od siebie; 
specjalną .cegiełkę, na odbudowę' 

'Stolicy.' Z ' ihicjatywy Urzędu W F  
i P W  zorganizowane zostały za­
wody pitki nożnej „w podwójnym  
wykonaniu". « Mianowicie jeden 
'ulecz rozegrany został między KS 
Polonią a reprezentacją Świdnicy, 
drugi. zaś między, zespołem „Kup*! 
ców" ' i  ^SkarboWców". Oba me­
cze cieszyły się powodzeniem pu­
bliczności, której czas uprzyjem­
niała ponadto prkieStia ZZK przy-

Kraj, w którym nie znają wyrażenia
„sędzia kalosz"
(Sztokholm we wrześniu. Kore­

spondencja wiaSna.)

Sport w  Szwecji cieszy się za­
interesowaniem pięcioprzymiot1- 
nikowym  —  żywym , aktywnym, 
powszechnym, bez różnicy wieku 
i pici; Am bicja sportowa h na­
rodowa zlewają, się w  potężny 
bodziec do wyścigu ó czołowe 
osiągnięcia. Marzy się Ogólnie
0 tym, b y  zdobyć poważne sta­
nowisko ha sportowym rynku 
europejskim, a wszystko, co się 
w  tej chw ili dzieje na boiskach
1 arenach " szwedzkich, stanowi 
ty lko przedsmak w ielk iej b ie­
siady.
v Giętcy i smukli Szwedzi śnią 
już dzisiaj o, wawrzynach na 
Olimpiadzie w  n'1948 w  Londy­
nie. D latego każdy w ynik  spoi- 
jkania, szczególnie międzynaro­
dow ego śledzi się tu z n iebyw a­
łym  napięciem. Kto nie może 
osobiście jako w idz obserwować 
rozgrywki na boisku, ten chwyta 
wiadomości na gorąco z głośni­
ka radiowego i  pożera sprawo­
zdania prasowe. Szwedzka pu­
bliczność sportowa jest' jedyna 
w  swoim rodzaju, jeśli .chodzi 
o  bezstronność w  czasie zawo­
dów, Chociaż każdy Szwed żar­
liw ie  modli się o zwycięstwo 
dla swojej niebieskiej > flagi z 
żółtym krzyżem, nie mniej każ-, 
d y  . piękny gest przeciwnika, 
każde brawurowe zagranie w y ­
w ołu je na szwedzkich w ido­
wniach żyw io łow y  poklask. W y ­
rażeń w  rodzaju naszego „sędzia 
kalosz" —  Szwedzi w  ogóle -nie 
znają.

Ostatni okres b y ł szczególnie 
bogaty w e  wrażenia. .Zaczęło s ię ' 
od w ielk iego wyśpigu kolarzy. 
Corocznie redakcja popularnego

dziennika „Dagens Nyhęier" 
(Now iny'Dnia ) organizuje wspa­
niałe sześciodniowe wyścig i ko­
larskie na olbrzymiej trasie 1546 
km. Przebieg wyścigu jest fil- 
mowańy. Zdj ęcia film ow e w y ­
stępują jako ewentualny* sędzia 
przy spornych kwestiach fini­
szowych. W tym roku zdobył 
puóhar Belg i-— F. Giele®,, drugie 
miejsce uzyskał Szwed,-— Gun- 
nar Jansson. Faworyt wyścigów  
D tm c^k"' itesmus,s#n>i; w ylądo­
wał ńa trzecim miejscu’;'

Derubski (AZS) zdobył tytuł mi­
strza tenisowego* Dolnego Śląska 
na r. 1947, wygrywając, w  finale 

z- Ciemierkiewiczem

prugim  ' ogniskiem 'w ielkiej 
, uwagi stał się mecz piłki nożnej 
SżwęOja —  Polska. Po meczu 
prasa szwedzka zaroiła Się od 
słów pochwały pod adresem na­
szej drużyny. —  Ponieśliśmy 
wprawdzie porażkę, która jed­
nak powetowaną została znacz­
nym Sukcesem moralnym i pre- 
stiżoWymV “
4 Jeśli nasi chłopcy pokazali, 
co potrafią i rozkręcili ■się pod 
koniec na dobra, ł  to w  dużej 
mierze- zawdzięczać to należy 
serdecznemu przyjęciu, jakiego 
doznśli ze strony gospodarzy. 
Każda piękne zagranie Polaków 
przyjmowała widownia eotuzja-4 
stycznie. Speaker radiowy za­
kończył swój i reportaż z meęzu 
ciópłym akcentem sympatii: „W  
ciągu łych" 2 godzin Polacy po­
zyskali sobie u . nas swoją grą 
w ie lu p rzy jądó jrf-: : .

Józef W iechow icz

Wrocław trzeci
w  ogóln opo lskich
zawodach s t e l e  kich

W  dniach 27, 28 i 29 ubiegłego 
miesiąc^1 odbyły się w  Krakowie pod 
protektoratem Ministra Komunikacji 
inż. Rabanowykiego, pierwśże ogólno 
polskie zawody strzeleckie o.mistrzo­
stwo wewnętrzne Służby ! Ochrony 
Kole). '

W  zawodach udział >. wzjęła.. ekipa 
wrocławska w" składzie 11 strzelców, 
którzy brali udział' we -wszystkich 

■ trzech ^konkurencjach. V  łcobktaeńćjf 
drugiej na P W  2. (strzelanie z auto­
matu system Pepesza), zawodnicy 
wroćlawscy, komendant odziaiowy 
Wrocław kpt. SOK Keczko-wicz, . Cu­
piał Mieczysław i s ó fy w y k  Zbigniew 

i zajęli tnzeoie miejsce.

grywająca w  czasie, zawodów. 
Cały dochód z tej imprezy prZfe- 
znaczono na Odbudowę W arsza­
wy, za co należy się organizato­
rom słuszne uznanie.

Jak się dowiadujemy i harcerze 
his chcą być gorsi od innych grup  
społeczeństwa, bp oto w  najbliż­
szą niedzielę u radza ją  również 
własną imprezę w  formie akade­
mii połączonej z występami arty­
stycznymi (inscenizacja, 'śpiew, 
tańce), sj :< ■; \  •- -

O d  zapoczątkowania bieżącej 
akcji zbiórkowej Świdnica —  mia­
sto wpłaciła już ok. 100.000 rt. na 
S. F. O. S. w  ramach dwóch zbió­
rek i. stałych świadczeń, w . któ­
rych wyróżniają się solidnością 
niektórzy' kupcy i, wolne zawody 
(lekarze). •

Klasa „ B “ 
w Nowej Soli

Rozegranezawody piłkarskie o 
mistrz, ki. B przyniosły drużynom 
lokalnym 1 wysokie zwycięstwa. 
RKS' „OdlOW“ pokonał po ładnej 
i ambitnej grze KS „Boleslavię“ z' 
Bolesławca W stosunku 6:1 (4:1) 
żaś. KS ,<Łen“ wygrał z KS „Sła- 
w ą" ?e Sławy Śląskiej 6:0.

„ArnTu CzerKonu“ -  
..BieMnkiT
6 :4  (3:2)

y j  Bielawie rozegrano interesu- 
jący mecz pomiędzy drużynami: 
Dom Oficerów Armii Czerwonej 
ze Świebodzic a W ZK S Bielawian- 
ką z Bielawy" Gra była bardzo in- 
interesitjąca i w  efekcie, przyniosła 
zwycięstwo4 -gościom w  stosunku 
6?4 (3:2). . . .

Drużyna gości bardzo szybką, 
mocno atakująca, ładnie kombinu­
je —  przewagę swą okazała od 
razu, strzelając w  pierwszej mi­
nucie 2 gpale. W tedy drużyna go­
spodarzy zerwała się do ataku, któ­
ry w  efekcie dał wyrównania ze 
strzałów Zygmuncika i Królaka, 
Tuż przed przerwą drużyna ra­
dziecka uzyskała trzecią bramkę. 
Po. przerwie , znowu Bielawianka 
rozpoczęła atak i Zygńmncik w y ­
równał wynik. O d  tego czasii ini­
cjatywę. wzięli ponownie graćze 
radzieccy, opanowując boisko i' 
po pięknych zagraniach Uzyskali, 
dalsze trzy bramki. Dopiero pod 
koniec zawodów Bielawianka o- 
trząsnęła się z tej przewagi i zdo­
była jedną bramkę ze strzału Ste- 
reba.

N O W Y

Konkwz Spwtową
5 nagród -  każda po 1.000 zł.

Dla uezectników konkursu sportowego, którzy odga­
dną wynik .międzypaństwowego spotkania w  boksie

Z S R R  -  P o l s k a
Mecz ten odbędzie się w  Warszawie w  dniu 11. X.

WARUNKI KONKURSU:

W  miejsc* kropek należy wpisać zespół, który spotkanie 
wygra podając równocześnie stosunek punktów. W  wypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego, należy wpisać — 
remis. W  rubryce poszczególnych kategorii wag, należy wy­
mienić narodowość reprezentanta, który walką wygra. Przy 
typowaniu walki nierozstrzygniętej — wpisać remis.

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną iloić kuponów. 
Odpowiedzi należy nadsyłać de dnia 10. X. włącznie pod adre­
sem redakcji Wrocławskiego 'Kuriera Ilustrowanego, Wrocław, 
ul. Wierzbowa 30.

Najlepszych 5 odpowiedzi zostanie nagrodzonych po. U00 
dętych każda. »

*" KUPON KONKURSOWY
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY W  BOKSIE 

ZSRR — POSKA

Zwycięży: . > . ■ , . . w  stosunku . . . • • •
w  wadze muszej zwycięży . . ..........................
w  wadze koguciej zwycięży
w wadze piórkowej zwycięży . . . . . . • • > ■
w wadze lekkiej zwycięży . . , , • • . • > • ■
w wadze półśredniej iw y ręży  . . . . . ■ • » • •
w wadze średniej zw yc ięż  . ’ ■ . , * • • • ;  • >
w  wadze półciężkiej* zwycięży ■ ■ • > • . ■ ■ . •
w  wadze ciężkiej zwycięży . . • . ■ ■ ■ • • •
Imię i  nazwisko . • .  . i
Dokładny adres . . . ; . . . .......................   .

CENIRAINE BIURO 
OGŁOSZEŃ I REKIAMY

Spółdzielni Wydawniczej „W iedza”  

O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s k i  

Wrocław- Wierzbowa 30, tel. 117

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce oras przeprowadza wszelkiego 
rodzaju kampanie ogłoszeniowe.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

PO G O TO W IE GRAFICZNE

Opracowuje graficznie wszelkie reklamy 
I ogłoszenia.

wykonuje:
ilustracje 

afisze
i u lo tk i.... - 

x e ^ ć i e t y

nalepki i t  p .'

Udziela bezpłatnie porad technicznych ■ w zakresie akcji 
propagandowo-rektauowej.

F ;  K .  S .
Pańsfwow’ Komunikacja lamochodow?

Oddział Wrocław
ul. T. Kościuszki 135/37

; .. Podaje do# wiadomości, że w  nocy z dn. 4 na. 5.10.1947 r. na­
stąpi zmiana Rozkładów Jazdy Autobusów PKS na okres zimowy 
1947/48 r.

Jednocześnie zawiadamia się, że w  Rozkładzie tym skasowano 
Unie dalekobieżne: J iLE N IA  GÓ R A —  KRAK Ó W

KŁODZKO — K RAK Ó W
natomiast na liniach, dalekobieżńyćłi ź Legnicy-i Wałbrzycha 
Krakąwa wprowadzono połączenia) (przesiadki)'we W rocławiu i Ka- 
tówlcacb.^ . '  - . '  , 4 * J '

Szczegóły Urzędowym Rozkładzie Jazdy PKS. (4170)

P O W S Z E C H N Y  0,0M TOW AROW Y
WroeikW. ul. Świdnicka 8 
P o s z u k u *j e

D e k o ra to ra
W.runki te Omówienia n. miejscu Zgła.ia* .iet pokoj Nr 14

UNIEWAŻNIENIA
^UNIEW AŻNIAM  zagubiony do- 
wóćl osobisty na nazwisko Garba­
ty M ikołaj 'oraz dowód ; osobisty, 
dowód, na rower, poświadczenie 
obywatelstwa polskiego i odcinki 
zameldowania na nazwisko Emilia 
Robota i;:jbj dzieci Helmut Janina 
irRmnhard ' ■wszyscy - .zamieszkali 
Bystra, pow. Ząbkowice Śl. (4172)

PflliSIIl FABRYKA 
YIYOLR i BLICFRYAY

ws Wrocławiu
.ul. Krakowska 112 /116

. -p.rjz y j m i e

Jwóch MURARZY 
„  STOLARZY 

jednego MALARZA
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje 
biorę personalne fabryki

'tmn

U N IE W A Ż N IA M  zagubiony od­
cinek zameldowania wydany przez 
gminę Gaworzyce, . pow, Głogów, 
na nazwisko Krzak Józef. . (4173)

Unieważniam skradzione zaśw. re­
jestracji . RKU Jelenia Góra, legi­
tymację PPR', Żw. Żaw., służbową 
PW O, Filip Jaii. v (4174)

Unieważniam skradzione doku­
menty: książkę wojskową, zaświad­
czenie na medale "wojenne, legity­
mację spadochronową na nazwisko 
Polak Stefan, Wałbrzych,, ul.. Rol­
nicza 6. v (4175)

Unieważniam kartę repatriacyjną, 
kartę RKU, legitymację Zw. Żaw., 
leg. Fabryki Sztucznego Jedwabiu, 
metrykę urodzenia, Kłak Jan.

, (4176)

Unieważniam zgubiony numer 
99470 motor-roweni NSU, tama 
1357635, motor. 371707 wydany  
przez, gminę Piotrolesie' Tererowi 
Mendlowi. (4178)

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną, wymeldowanie na 
nazwisko Jarolin Józefa, W roc­
ław, Pułaskiego 26. (4167)

Unieważniam zgubioną książecz­
kę tożsamości konia n r 0264614 wy  
daną przez Ref. W ojskow y w  O ła­
wie na nazwisko. Zubków W łady­
sław. (4168)

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną legity­
mację kniejową Nr 4412; wydaną 
przez Dyr. Kolejową W rocław  na 
nazwisko . Józefa Starczewska, 
Wleń, uL Sft. Batorego 6. (4171)

R O ŻN E

Do sprzedania - linoleum w  do­
brym stanie 3,76 i  520, oraz wan­
na z blachy cynkowej. Stalina 
182, m. 9. (4169)

Ceramika, doświadczonego, wyso­
ko wykwalifikowanego poszukuje­
my dia naszych zakładów cera­
micznych (do kafli, dachówki, 
cegły) na stanowisko kierownika. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem na 
adres: Fabryka Pieców i W yro ­
bów Metalowych w  Niemczy Ul. 
DWórcowa. 5, pow. Dzierżoniów: 
Mieszkanie zapewnione; - Warunki 
do (umówienia. (4177)

Obrączki ślubne poleca w wiel­
kim wyborze firma W. Stajewski 
Wrocław, uł. Gen. Świerczewskie­
go 42. (4018)

Sekretarki znająca perfekt angiel­
ski,4 francuski, niemiecki poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Oferty pod 
„prawo" . do Biura poinszeń, 
W ierzbowa 30. ^  (4016)

głoszenie

we Wrocławskim

Ilustrowanym

przyniesie Cl 
dobrobyt
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VIII 183.
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Optymiści

Skoczek spadochronowy Bernard 
Lynch demonstruje swój sprzęt w  

którym dokonywa! skoków

Kamieniołomy w  Portland w  Austrii

■Górnik z Grimethorpe ze swą żoną i przyjacielem spędzają wolny

--K opę lał kochanego pana 
Dzwonko nie widziałem . za­
woła! pan Antoni Popijalski i ź 
całą rozlewnością przycisnął do 
piersi starego przyjaciela.

— Ano, góra z górą się nie 
tego, a człowiek z człowiekiem 
i owszem — odpowiedział pan 
Dzwonko.

— Co a szanownej osoby sły­
chać, jak łam leci?

! — Skłamałbym, gdybypi na-
fzekał i  podgrymaszał, jakoś 

| idzie...
| • To lttblę, kochany panie 
] Dzwonko, kiedy inteligentny 
' osobnik nie stęka, jak dżiado- 
I win, tylko otwarcie mówi, że 
mu jest owszem.
. — Trudno, taki już mam ame­

rykański manier, podejście salo­
nowe do życia.

— Rozumiem — keep smilling!
— Kto kiep?
— Takie amerykańskie powie­

dzonko. Jakby u nas na przy­
kład: „skoczyć na jednego".

Pan Dzwonko poważnie się za? 
stanowił:

— Toby nie była zła myśl, 
przy kieliszku rozmawia się naj­
lepiej.

I poszli do baru „Pod Wdów- 
j ką".

Pan Dzwonko obsłalowal ćwiart­
kę i śledzika, a pan Antoni z 
optymizmem odmalował ogólny 
stan gospodarczy kraju.

— Choćby taki węgiel? W  ca­
łej Europie, spadek, od roku 
39-go jak licho, a Polska wydo­
bywa w stosunku do przedwoj- 
ny 101 procent!

— A  ilu to ludzi Wyrabia po­
nad normę osobiście?!.

— Właśnie. Takie małżeństwo 
w Wałbrzychu przysporzyło pań­
stwu trzynastego obywatela.

- Czyli, że odrobiło plan po­
pulacyjny grubo ponad noi—
' -i- Czterysta pięćdziesiąt 
cent, jak jasny gwint!

W  tym momencie kelnęr f 
niósł pół litra Perełki i kil! 
lerzy zakąsek.

— Kto to zamawiał? — t 
szył się pan Dzwonko — prze­
cież zamawiałem ćwiartkę i ka­
tolika.

— Ale pan Ahtóni skarcił go 
Wzrokiem.

— Nie szkodzi. Pan • iwiął 
oszczędnościowo, ale ke.„.ar wy­
konał zamówienie w dubelt. 
Naj wyżej możęm trunku nie kon­
sumować...

Niestety, łatwiej jest powie­
dzieć niż dotrzymać. To też obaj 
wrócili do domu „zrobieni" po­
nad wszelką normę.

Ą  kiedy obaj panowie spot­
kali się nazajutrz w  tramwaju, 
pan Dzwonko miał dziwnie pod- 
sinione oko.

Czyżby szanowna magnifi- 
ka uskuteczniła wycisk?

— Trzysta procent ponad nor­
mę. Chrzan

Powiesit • rysunki- W asa

Polak, Żętyca;- którego przyjaciel ■ Hindus wydobył 
ż jj z  się do odda­

nia mu pewnych usług, Ze sprawą ;swego przyj&ciela 
1 . wyjeżdża do Kalkuty,' gdzię zaopiekował się nim .Chiń-

V 4  czyk „Hon-Czuj G d y 'w yp oczą ł,po podróży, poszedł do 
| lokalu na kolację,, gdzie uw agę jego zwróciła nieznajo 
, # ma kobieta^ '  ' . ‘

—  0  ye$, sir, oczywiście —  zapewnił pośpiesznie kel- '
ner —" fnkmy :dziś światową sensację w  programie. C zy i nie 
czytał pan afiszów?,.’ ' ' * ' ' .

—  !>iie zwróciłem uwagi’’—  uśmiechnął-się Żętyca —  cóż 
to znowu za niezwykła sensacja?..

—  Anita, Lamort —  powiedział z  triumfem kelner, napel->
niając powtórnie-kieliszek.- -  •
■> > —  Kto? » ’ 1 !

*—  Anita Lamort. Słynna zaklitiaczka'wężów 1-pógromczy- 
ni dzikich zwierząt. Musiał pan przecież o niej- słyszeć sir,

Ńo tak, tak coś nie coś mruknął Żętyca.
Kelner spojrzał z politowaniem na cudzoziemca, któ'ry nie 

'słyszał o Anicie Lamort! i odszedł wzruszywszy- nieznacznie 
ramionami. Sala poczynała się zapełniać^Wojskowe i (mary­
narskie murfdury, białe smokingi,' fraki' piękne śmiejące 'się 
kobiety, kosztowne ''Wieczorowe suknie, sznury pereł i bry­
lantowe kolie. Gdzieniegdzie lśnił się' między stolikami biały 
zawój spięty drbgim kamieniem. Pito "szampana i bawiono ‘slę 
dobrze. Kelnerzy uprzątali stoliki z parkietu i pierwsze pąry 

, Roczęły się poruszać^w takt, melodyjnego, slow foxa.
, Niezłą forsę mają tu ludzie, — pomyślał Żętyca, zajada­

jąc z apetytćm porcję ragu baraniego z ryżem. Wychylił du­
ży'kieliszek dobrego wina-,i rozejrzał się po sali. Musiał przy­
znać się przed samym sobą, że w  gruncie jzfeęźy.lfóiałjticha-\ 
tę na jakąś p rzy jd ę . Na chwilę aapoipniał o "s^ej misji i o 
tym, po,c.o, właściwie tu przyjechał i .poddał się nastrojowi 
zabawy i muzyki. Po tym wszystkim co przeszedł, po tych 
strasznych', jakże tragicznych, 'przeżyciach, Galar Jego istota 
pragnęła podświadomie odprężenia, jaklfegoś chociażby chwi­

lo w e g o  zapomnjenia. A*ż sam się zdumiał, przekonawszy się, że 
tak bardzo pociąga go zabawa, muzyka'i kobiety. W  tei'chwi- 
li orkiestra przestała grać i tańczące pary,wróciły do swych 
stolików. Na sali światlp zgasło, natomiast nad parkietem za­
błysły reflektory. Wyszedł wytworny gentleman i zapowie­
dział rozpoczęcie programu'.'artystycznego. Żętyca niecierpli­
wie przyglądał się występom. Murzyńska pieśniarka,, trespwa 
tie psy, naga .tap,cerka,,żongler, para aitrobatów, aż wreszcie* 
sensacja dnia,V; kobieta fenomen „władczyni w ężów " Anita • 
Lamort na gościnnych występach,w Kalkucie. — Tak‘ to .ona,

, 'znajoma % p.hciągu, -tylko |e5zępvbi^nJfjS?a i bąfd&lej po-

ciągająca. Błękitny przezroczysty muślin otaczający ją na • 
kształt jakiejś fantastycznej mgły podkreślał wspaniałą na- 

' gość bronzowego ciała, czarne lśniące w łosy spięte były bry­
lantowym diademem; jarzące oczy- pałały niezwykłym niepo­
kojącym blaskiem. Otoczona jadowitymi wężami Anita w  ja­
kimś niesamowitym napoły rytualnym tańcu tuliła do siebie 
zimne cielska potwornych gadów, W ęże’ były posłuszne każ­
demu je^sjrińtenifr i wykonywały uątychmiast -rózk-azy- swej 
pani. Groza niezwykłego widowiska łączyła się w  jakiejś 
fantastycznej dysharmonii z pełnym zmysłowego czaru cia­
łem  pięknej kobiety* Odpowiednia gra’ świateł dopełniała ca­
łości. Żętyca podniecony obserwował Anitę i węże, wśród 
których roźpoznał znajomego] okularnika., pzuł, że piękna 

. dziewczyna, coraz bardziej opanowuje jego wyobraźnię. Ski­
nął na przechodzącą kwiaciarkę 1 kupiwszy" bukiet wspania­
łych róż rzucił gon a  parkiet.1 Anita podziękowała uśmiechem. 
P o  skończonym programie kazał -się zaprowadzić do gardero­
by artystów. Anita właśnie wkładała róże .do wazonu.,Powi- 
tała go • ż , miłyiri - uśmfeebem. ,

—  -Przyszedłem wyrazić pani swój zachwyt —  powiedział 
skłoniwszy się Żętyca. —  Była -pani-idpprawdy niezrównana.

—  Dziękuję panu za cudowne róże.
—  Skądżeż może pani wiedzieć, że;to -ode finnid? ’

• —  Och, ja mam bardzo dobre,oczy —  zaśtniała się, uka­
zując piękne 'zęby. —  Musi się pan na to przygotować, że ' 
Wszystko bardzo dobrze widzę.

—  Gzy to .ostrzeżenie? ;
—  Nie, tylko proste1 stwierdzenie faktu. —  W  tej chwili 

ktoś ppukał do drzwi garderoby.
—1 Proszę —  rzueiła Anita. Wszedł '--wysoki, barczysty 

mężczyzna o potężnym muskularnym kayku i kwądratęwej- 
szczęce boksera. Przybyły warknął niezbyt uprzejmie jakieś 
powitanie i ,-spode łba spojrzał na Żętycę,

.Panowie pozwolą, że ich zapoznąm — powiedziała-An!- 
, ta, która poczęła zdradzać nagłe zdenerwowanie. —  Mister 
.Żętyca mister John Bud.
^■W^!Hów dó you do.

—  How do you do.,—  skłonił się niezdarnie olbrzym, pa- 
ttząc póriuro na-nieznajomego.-- J

t—•Napijecie się czegoś? —  zawołaja Anita, stawiając na 
stoliku pośpiesznie butelkę i kieliszki. Żętyca wyczuwał w  po- 

, wietrzu awanturę., Początkowo chciał zaczękać i zobaczyć co 
' z tego wyniknie, ale zreflektował się natychmiast *i 'postanowił 
1 Zrezygnować ze -swych zawadiackićh zamiłowań,

—- Pani wybaczy,.ale niestety muszę już odejść, czekają 
na mnie —  powiedział uprzejmie i ukłoniwszy się, wyszedł. 
Zdążył zauważyć, że dziewczyńa odetchnęła'z widocjpą ul-

—  Dlaczego nie tańczyęię.
__Ach prawda jeszcze was nie

przedstawiłam.

gą. —  Musi ją  krótko trzymać ten goryl —  pomyślał, w ró­
c iw szy do stolika. Był trochę zły, że mu się nie udało nawią­
zać dłuższej rozmowy z piękną Anitą. Poczuł się nagle zmę­
czony. Zapłacił rachunek i powrócił samochodem do hotelu. 
Znalazłszy się w  swoim pokoju spojrzał z  satysfakcją na po­
słane łóżko. . ' • '

Nazajutrz -źbudził się z lekkim bólem głowy. Parna noc 
nie przyniosła pożądanego wypoczynku. Gorączkowy sen 

, przerywany majakami, wśród których królowała naga-Anita 
był męczący i wyczerpał go nerwówo. Han-Czu okazał się 
beznadziejnie punktualny. Już o godzinie dziewiątej, portier 

• zatelefonował, że Chińczyk czeka w  hallu. Rad nie rad, Żęty­
ca musiał go ę»rzyjąć w  pijamie. Przeprosił, że jest nie ubra­
ny, tłumacząc się złym samopoczuciem i zaprosił gościa na, 
śniadanie. Han-Czu. z uprzejmym uśmiechem skinął głową.

—i Jak się panu spało —  spytał gdy obaj zasiedli do stołu. 
-*r  Bardzo źle —  mruknął Żętyca.,-*- Nie mogę się przy­

zwyczaić do tych upalnych .ńocy„ Mitno iż cąły czas mjalem 
otwarte okno, było piekielnie gorąco.

—  Niech pan zamyka na noc zawsze okna —  powiedział
wolno Han-Czu. - • >

A  to dlaczego —- ździwił się Żętyca. 
v  V i7  Nigdy’ nie wiadomo, jakie otworzenie może się dostać 
dó pana podczas snu.

—  Ach, przesada, przecież, w  Kalkucie nie grasują dzikie 
zwierzęta. •

—  sNie chodzi tu1 oczv wiście o dzikie zwierzęta. Mam na 
fiiyśli często spotykane w  tym  kraju jadowite owady' i węże. 
Szczególniej ostrzegam pana przed wężami, jadowitymi węża­
mi. T o  bardzo niebezpieczne stworzenia. —  Ostatnie słowa 
wypowiedział Han-Czu z  wyraźnym naęiskiem.i Żętyca spoj­
rzał badawczo na' Chińczyka. W  jednej' chwili zrbzumiał. że 
jego żółty opiekun będzie o każdym jego kroku świetnie po­
informowany. To, mu popsulp do reszty humor.

—  Mieliśmy dziś odmówić ó moresach —  powiedział, o-
ę!ęr?Jąo usta sętwetą, ąA  ę. d. ik
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